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GAZETA LWOWSKA,
W Poniedziałek . N '0 ,9 4 -‘ 16. Sierpnia igigf

W i a d o m o ś c i  k ra  i o xr e.
Z e  Lw ow a. C. K. Rząd kraiowy wydał 

poniższy O k ó l n i k ,  obiaśniaiący 1 wszy.$. Pa
tentu stemplowego z dnia 5 . Października 1802. 
W nasiępności dekretu wysokiej Kamery na- 
dworney na dniu 25. Czerwoa r. b. do liczby 
26609 zapadłego, czyni się ninieyszem wiado
mo , te  każdy pod stempel podpadający doku
ment lub pismo, na pierwszey stronie arkusza 
zaraz pod tamym stemplem pisanym bydź po
winien , inaczey takowy za niestemplowany 
Uważanym, i podług wspoinniouego Patentu 
traktowanym będzie. —  W e Lwowie dnia 21. 
Lipca 1819. (Podpisano) Franciszeh Baron 
H a u e r ,  Gubernator kraiowy. —  Franciszek 
fiaron K r i  e g ,  Radca nadworny. —  Jó zef  
Uo h n ,  Radca Gnberniialny.

Na iarmarbn w G r ó d k n  w Cyrkule Lwow
skim dnia t4* Czerwca otrzymali w nagrodę za nay- 
pięknieyszy cbów koni: PP. Mikołay B r e d y  
i Nadleśniczy F o g e t z e r ,  za najpiękniejszych 
ogierów po 100 Z R .;  a Marcin S c h l e g e l ,  
*ilip F r e s k e l  i Jan B r e d y ,  za naypiękniey- 
*te klacze, po 25 ZR . W. W .

Na uposażenie nauczyciela przy szkole 
gminnej w Biskupich dobrach stołowych Wa- 
l a w i e  w-Cyrkule Przemyślshim , przeznaczył 
JV V .JX .  Józef S ni g u rak i Biskup obrządhn 
^re-ko-Katolichiego, rocznych 160 ZR. W W . 
«lbo 64 ZR. monetą konwencyyną, i 4 sążni 
drrf>wB na o p a ł; Gmina zaś tameczna przyrze
ka  dawać corocznie po i 5 korcy zboża. Które 
t° czyny pożyteczne C. K. Rząd kraiowy pu
blicznie pochwala.

Z  Wenecyi. —  Nayiaśnieyszy Pan raczył 
"Flego Gubernatora Illiryyskiego Hrabiego I n- 

• g h y  mianować nayłaskawiey Gubernatorem 
Weneckim.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a
. O nsynowszycb wypadkach woiennych w 
^ • n a c n e l i  umieściła gazeta Londyńska M o r 

n i  ng - C h r o n i c i e  poniższe wiadomości: 
- „  Dnia 27go MarcB powstańcy pod rozkazami 

B o l i w a r a ,  P a e z a ,  S o n b l e t a  i Amsoa-  
t e g u i uderzyli na Hiszpanów, którymi do
wodził P e r e i r a ,  nad rzeką A r a u k ą ,  w P io -  
wincyi F a r i n a s ,  i wypędzili ich z zaiętego 
stanowiska. Przy tey sposobności odznaczał 
się szczególniey Pułkownik P i g g o t ,  cudzo
ziemiec. Drugi wypadek, zaszły dnia 3ogo 
Marca, iest iednym z naynadzwycziynieyszycb 
i nayświetnieyszych czynów bohaterskich , is- 
kie tylko w dzieisch dawnieyszycb i nowszych 
wyczytać można. Jenerał P i e t ,  Naczelnik 
iazdy, złożoney z wolnych kolorowych tniesz* 
hańców krainy płaskiey, a przeto L i a n  e r o s  
zwanych, nalegał na naczelnego Jenerała B o 
l i  w a r a e pozwolenie, aby z ochotnikami swoi
mi uderzyć mógł na oboz Hiszpański, i nale
gania te ponawiał tak często ,  że B o l i  wa r ,  
który chciał raczey czekać na woyska posiłko
we , spodziewane z wyspy S. M a ł g o r z a t y ,  
nległ nakoniec bobatęrskiey natarczywości i ego. 
P a e z  żądał więc i 5o ochotników, licząc w to 
swoią gwardyię honorową , a w okamgnienia 
4 Pułkowników i 70 Off;cerów podrzędnych 
otoczyło Wodza swoiego. Dobrany ten bufiso 
prreprawiłsię przez rzekę A r a u k ę  w oblicza 
głównego korpusu, będącego pod rozkazami 
M o r i l l  a ,  i z nie małem podziwieniem Hisz
panów, którzy uszykowali się do boiu. P a e z  
przybliżywszy się dosyć znacznie, zawołał na 
nich: „Nuże więc! przyydżcie i poytnaycie tę 
garstkę; nie wziąłem sobą więcey, aby nie 
przestraszyć Hiszpanów. Przecież M o r  i i i  o 
nie przelęknie się garstki pikiuiierów , mają
cych za sobą rzekę , a c»łe woysho przed so- 
b jt“  Rozdrażniony wyzwaniem tern- M o r i l l o ,  
wysłał natychmiast w lewą i w prawą znaczne 
oddziały woyska, ażeby wziąć tył P a e z o w i ,  

Ttóry też na to tylko czehsł, i nrtein plan swoy 
zasadzał. Wydał więc rozkazy; mooco ściśnio- 
ny hnfiec uderza z naieżonemi pikami na li- 
■iię Hiszpańską, przełatnme i ą , w „tyle iey 
obraca się frontem , przełatnuie ią ieszcze po 
kilka rwy^ i nie ścigany przeprawia się nazad

) (  '
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przez rzekę. Powstańcy i Hiszpanie osłupieli, 
i>% skamienieli raczey na widok tego czynu bo
haterskiego. Hiszpanie utracili Soo lodzi w 
zabitych i ranionych, a waleczny hufiec P a e- 
za tylko c z t e r e c h .  Sam P a e z  zabił svą 
pika 9 — a Kapitan Szkocki G r a n t ,  5 Hiszpa
nów. Umieszczono w bnletynie imiona wszjst- 
k ch tych wyszczególniaiących sio rycerz^ , 
i wszyscy otrzymali ordery z napisem: „ O -  
s w o b o d z i c i e l  W e n e c o e l i .  “  ( L ib eria - 
dor dc Venezuela), któremi kilkunastu z nich 
iuż pierwey ozdobionych było. —  Hiszpanie 
w K a r a  kas i l a  G n a y r a  zatrwożeni są wiel
ce od czasn, iab ieden okręt Angielski przy
wiózł im wiadomość, źe na wyspie S. M a ł 
g o r z a t y  zgromadził się korpus, złożony z 
3 ooo ochotników, po naywiększey części An
glików , a przeznaczony według wszelkiego 
podobieństwa, do uderzenia na la  G u a y r ę .  
Listy hnpieckie z wyspy S. M a ł g o r z a t y  i z 
innych wysp zapewniaj , że ostrożność i roz
waga , z iabą teraz gotnią się do nderzenia na 
posady Hiszpański^, o pomyślnym skntkn wąt- 
pić nie dozwalaią , i że nadeszła iuż chwila zu
pełnego uwolnienia Karakassyianów. W G o a y -
r z e  i w P o r t o - C a b e l l o  ustały całkiem czyn
ności handlowe; w oblężoney K o m a n i e  głód 
panuie, a woyska Hiszpańskie w K i r t a g e -  
n i e ,  nie ważą się wyyśdź za mnry. Przeięto 
-listy, pitane od M o r i l l a  do pewoego Don 
P e t r a l l a ,  któremu pod dniem listym Marca 
1 81 9 polecił staranie się o „ r e z i i e w a o i t 1* 
takich wiadomości, iakieby Hiszpanem sprzy- 
ia ły ,  szczególniey zaś, aby usiłował pozyskać 
dla siebie wydzwcę „ R o c z n i k ó w  w o y s h o -  
w y c h “  (Annales m ilitaires) , wychodzących 
w P a r y ż n . “

H i s z p a n i i * .

Według naynowszych listów z H i s z p a 
n i i ,  powołano do M a d r y t u  Hrabiego Abi z~ 
b a ł a ,  który dowodzić ma wielką wyprawą do 
A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y .  Amerykański okręt 
W a s s y n g t o n  stał ieszcze przed K a d y x e m ,  
i nie miał odpłynąć prędzey , aż dopokiby Dwór 
Hiszpański nie oświadczył się względem F l o 
r yd.  —  Także i gazeta Londyńska K u r y i e r  
zapewnia, że Don L o n i s  d’O n is ,  który pod
pisał traktat względem odstąpienia F l o- r yd,  
iadąc z P a r y ż a  do M ą d r y t n ,  otrzymał w 
W a l a d o l i d z i e  gońca, z rozkazem areszto
wania. —  Gazety Paryzkie głoszą jednomyśl
nie prawie, że zdaie się iuż pewną bydż rze
czą, iż H i s z p a n i i *  przez wpływ Angielski

dała się nwiesć do niepotwierdzeaia traktatu 
o edstapienie F l o r y d ,  że atoli Z j e d n o c z o *  
n e  S t a n y A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  raczey cie- 
szyć się będą z tego,  ponieważ teraz F l or y *  
dę  z a c h o d n i ą  bez wynagrodzenia ' zatrzy* 
maią , a F l o r y d ę  w s c h o d n i ą  przemocą rap 
mą. —  Jeden z dzienników umieścił nawet 
list z B a r c e l o n y ,  że tam, luboć wprawdsi® 
ieszcze za przedwcześnie, obawiano się bez* 
pośredniego rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel* 
skich ze strony Z j e d n o c z o n y c h  S l a u ó S  
A m e r y k i  p ó ł n o c n e y .

Wielka Brytanii*.

Gdy Poseł Perski w dnia i£stym Lipc* 
przybył do C a r l t o n h o a s e ,  zaprowadził gOj 
Xiąże M o n t r o s e  do gabinetu, gdzie tnap 
do wał się Xiąże Rejent Angielski , i zawiesi! 
mu własnoręcznie na szyie medal na stążcę 
błęhitney, z portretem Swoim , osadzonym su* 
to brylantami. —  Ten znak szczególuieyszej j 
łaski i poważania poohlebiał bardzo Posłowi.

Zgromadzenie Lndu, odprawione dnia 2igd 
Lipca na targowicy S m i t h f i e l d  w L o n d y *  
n i e ,  pod Prezydencyią znanego Hun ta ,  było 
wprawdzie bardzo liczne (liczono bowiem 7° 
do 80,000 ludzi) i wrzaskliwe, wszelako prz/ 
ostrożnościach, przedsięwziętych ze strony Rzą* 
du i Władzy mieyshiey, nie zaszły żadne nie' 
łady. Xiądz H a r r i s o n ,  który towarzyszył P» 
W o l s e l e j  o w i ,  aresztowanym został wpośro 
Zgromadzenia (z powodu mów, mianych w B i r* 
m i n g h a m i e ) ,  uznawszy wprzódy wybornemi 
18 nchwał Lndu , proponowanych przez P* 
H a n  ta. Oprócz hilkunasttr z tych nchwał* 
tyczących się objaśnienia praw ludzi i Obywa*, 
te l i , przyjęto jednomyślnie następniące: aby 1 
nstawy, które Parlament teraźnieyszy wyda,  *' 
podatków, które nałoży, nie uznać; ponieważ 
Sam Parlament obranym iest nieprawnie ; sbf 
Xięcia Rejenta prosić o rozporządzenie, prze*' 
któreby prawne Zgromadzenie Parlamentu d 
skutku przyszło; że sprawę Katolików Irlandz*, 
kich wspierać , a prawność długa narodowego 
zaprzeczyć należy ; nakoniec , że Zgromadzę*! 
nie uchyla się od wszelkiego udziału w czy o*' 
no^ciach tchórzowskioh i hańbiących, prze* 
które walecznego N a p o l e o n a ,  tego Bóbr] 
tera nieszczęśliwego, iako ieńca, czynią ofiirf 
dowolności najemnego stróża, i zabiiaią etc. eto*

F  i  a u c y  i a.

Dziennik Psryzki G a z e t t e  de  F r a n t *  
zapewnia, że czynią na nowo przygotowani*1
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które domyślać się k*fą, i i  koronaoyia Króla 
J©oj nastąpi przecież dnia 25. Sierpnia. Inny 
dziennik nltrarejalistyczny dodaie, że do owe
go czasu, iak słychać, wszyscy wygnańcy do 
Oyczyahy przywołanymi zostaną, i że wszyscy 
dawni Członkowie Izby Parów, którzy do niey 
leszcze nie weszli, w ciągu tegoż samego cza
su mitysca aweie znowu zaiąó maią.

Z  Paryża d. 24- Czerwca. —  „Od czasu 
lak rosprawy Parlainentowe nie podaią inż la- 
dney materyi dziennikom naszym , ograniczaią 
•ię one po naywiększey części na własne swe 
■pory. Temi dniami zaymuią się naycelniey 
■apowiedzianym przez wydawców pisma cza
sowego D r a p e a u  b l a n c ,  przemocnym kro
kiem Stanu konstytocyynym, o którym z ró
żnych stron mniey albo więcey jeniialnie są
dzą. Orngim przedmiotem iest uchwała dys- 
cyplinarney Rady Adwokatów Paryzkich, któ
ra Adwokata R e j a  z powedu nieprzyzwoitych 
Wyrazów , umieszczonych w prośbach, okłada
nych przezeń dla niektórych mieszkańców Gre- 
noblanskich przeciwko Jenerałowi D o n a d i e n ,  
I  listy Adwokatów wymazała. Ppdczas gdy 
gazety nasze uymuią się za tą uchwałą i prze
ciwko niey z żywością, oświadczył P. R e y  
lam , że ua nią zważać nie będzie , ponieważ 
iest niewłaściwą i nieprawną zgoła ; że zatem 
tak iak dotychczas trudnić się będzie adwoka
turą, i że tylko przed Trybunałem zdania pu
blicznego usprawiedliwi się z czynionych mu 
*arzntów.“

Sąd Przysięgłych Departementu S e k w a 
ny, uznawszy Jenerała S a r a z i n a  winnym za
rzuconego mu wielożeństwa, skazał go na o- 
■mioletnią robotę ra karę, na wybawienie 
publiczne, i na zapłacenie 4°>°°o franków o- 
szuhąney przezeń Pannie H ut c hi  n so n o w- 
ni e .  S a r a z i n  rzekł śmieiąc się: „Tak więc 
z Jenerała lądowego będzie Jenerał galerów.1" 
P. H u t c b i n s o n o w n a  była przytomną. Ma 
ona 29 lat wieku i postać przyiemcą. Według 
iey zapewnienia, opuściła ona Jenerała, zaślu
bionego z nią w rokn i 8 i3 wedługvobrządku 
Kościoła Angielskiego , w 7 tygodni potem, 
dowiedziawszy się o iego związkach małżeń
skich z Panna S c h w a r o o w n a ,  zaślubiona« « ' M
* nim w rokn 1799. Sędziowie równie iak i 
obecni widzowie okazywali oskarżonemu nie- 
Ukoutentowaaie z iego wyrazów nierozsądnych, 
»ży wauych nawet i w ciągo badania. Dokonał 
óu w Maju 1 81 7 jeszcze i trzeciego zaślubie
nia się we F r a n o y i  z ranną D e l a r d o w n ą ,  
00 iedcakże nie mogło b) dż przedmiotem skar
g i ;  zaślubienie to bowiem było nieważne, po
nieważ S a r  a z i n  podówczas dla znaney uciecz

ki iego do A n g l i i  shtzanym był zaocznie n£ 
śmierć, a zatem iaho cywilnie umarły uważa
nym bydź musiał.

N i e m c y .

Dnia 25. Lipca wieczorem, odbyło się w 
K a r l s r u h e  nroozyste zaślubienie Margrabie
go L e o p o l d a ,  z Xiężniczką Z o f i i ą  W i l 
h e l m i n ą  , naystarszą Córką byłego Króla Jinci 
Szwedzkiego.

Z W. Xięztwa Badeńskiego donoszą pod 
deiem 22. Lipca : „ Ju ż  od kilku tygodni sły
chać było o bliskiem odroczeniu Izb naszych 
do dnia t. Lutego 1820. Świadomi, byli tego 
zdania, źe to przed dniem 10. albo i 5. Sier
pnia nastąpić nie może; ponieważ Izba draga, 
przy naywiększem nawet sił natężeoin , nie 
zdołałaby nłatwić się z budżetem, a Izba dru
ga do tegoż samego przedmiotu 14 dni ko
niecznie potrzebnie. RospTawy nad budżetem 
zaczęły się w Izbie drngiey dnia l 4g °  > td** 
niem-sprawy o różnych gałęziach wydatków 
Stanu. IVa posiedzenia dnia l j g o  ustanowio
no etat Dworski, a dnia i9go nkończono rzecz 
względem pensyy wysłużonych ( obaczyć nu- 
mer 182^92 gazety naszey). Przedmiotem ob
rad dnia 2ogo i 2igo b. m. był etat woysko- 
wy. Stałe wydatki roczne zniżono z 1,700,000- 
na 1,600,000 z ł ł . , a zamiast i 55,ooo z ł ł . , żąda
nych na wydatki nadawyozayne za rok 181 9,  
zezwolono tylko na 69,000 złł: — Dzisiaj 
(dnia Stzgo) przy zagaienin posiedzeń, ezaay- 
miono Izbom przez Kommissarzy Rządowych, 
że W. Xiąże postanowił odroczyć ie w dniu 
28inym b. m. aż do przyszłey wiosny, chociaż
by nawet nie ukończyły bndżetu. Ukończenie 
to iest niepodobieństwem fizycznem. Repre
zentanci Ludu nie wezmą więc z sobą do do
mu żadney uchwały finansowey, a Rząd przy
wiedzie tymczasowo do skutku ułożouy przez 
siebie bndżet ua rok 1819 i 1820. — Od go
dziny lotey z rana miały u W. Xięcia koley- 
ne posłuchanie Deputacyie Izb oba. Posłu
chanie Deputacyi Izby pierwszey było bardzo 
łaskawe. Jego Królewiecwska Mość okazywał 
Nsywyżsre ukontentowanie Swoie z dobrego 
ducha,  którym Izba tchnie nieprzerwanie, i 
z przywiązania do tronn, którego ciągle daie 
dowody. Deputacyia Izby drngiey złożyła trzy 
adressy dziękczynne: 1) z powoda zniesionych 
przez W. Xięois ostatków danin poddaństwa 
służebnego; 2) z powodu szczęśliwego wypad
ku zaślubienia Margrabiego L e o p o l d a ;  3) 
z powodu traktatu Stanu, zawartego w K r a n k -  
f o r c i e  dnia lo g o b . in . ,  mocą którego całość
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Kraiu i uznane przez to następstwo tronu iuż 
ostatecznie zabezpieczone zostały. Na ostatnie 
dwa adressa raczył Jege  Krelewicowska Mość 
nio nie odpowiedzieć, na pierwszy zaś oświad
czyć: „ iż  taiło Mn iest, że przecież raz natra
fił na coś takiego , co Izbę drugą konteotuie ; 
że zaś wszystko dawnieyaze zrządzało tylko 
nieprzyiemne roztrząsania i nieprzyzwoite ro
zprawy , między samą nawet Wysoką Rodziną 
Je g ® . “

Hrabina 6 0  t h ł a n d ,  Małżonka terażniey- 
szego Króla Szwedzkiego znaydnie się od nie
jakiego czasn w F r a n k f o r c i e ,  w nayśoiśley- 
szem incognito. Naywięcey czasu trawi n sio- 
itry swoiey, byłey Królowey Hiszpańskiey.

Z PaństwaLippeńskiego donoszą.pod dniem 
S4lym L ipca : „Onegday zaszły rezrncby w 
L e m  go. Jeden z notniów tamecznego gym- 
nazyium pokłocił się z czeladnikiem rzeźni
czym, z kąd przyszło do bitki , a ta stała się 
wkrótce powszeohną. Zgromadziło s: ę 18 stu
dentów , i nderzyło na kupę inieszozaD, stoią- 
cych na targowicy w gotowości do odporo. 
Z okrzykiem : Hnrra I uderzyli na nich , i za
raz z początku pobili iednego rzeźnika tak 
mocno, że nazaintrz miał umrzeć. Ponieważ 
atoli coraz więcey mieszczan na pomoc przy
spieszało , zmuszeni byli studenci cofnąć się 
do iednego domu, który iak nayspieszniey po
zamykawszy, tana się obwarowali. Oblężeni od 
mieszczan , odpierali wszelkie napady, wyrzu- 
esiac kamienie, sprzęty, piece i t. d. Jeden 
z studentów, przebrawszy się za kobietę, do
dał im procbu, który z kłakami , smołą i t. p. 
pomieszawszy, robili smolne wieńce, i te zapa- 
l.wszy, między tłum mieszczan rzucali. Nako- 
nieo przecież zmuszono ich do poddania s i ę ; 
dwóch tylko aresztowano ; reszta umknęła, a 
teraz ma nastąpić snrowe śledzenie tego nieła
du, przy którym kilkanaście osób pokaleczono."

Duia 27. Lipca w nocy przybył do T y- 
b i n g i  Kommissarz Królewski, w osobie W ice- 
Dyreklora S o d e n ,  który wezwawszy natych
miast Rehtara, Zawiadowcę i Justycyiaryinsza 
uniwersytetu, zapieczętował wszystkie papiery 
dwóch studentów w ich przytomności, i zabrał 
ie sobą. Następuiącego poranku czytała Rora- 
missyia wraz z owymi studentami zabrane im 
papiery; a z natężoną ciekawością czekano 
skutku tego dochodzenia.

F  r  u 9 1  y

Do (prterwaney w przeszłym numerze ga- 
aety nsszey ) wiedomości o zabraniu pspierów 
Pr„feSSorom w B o n n ,  A r n d t o w i  i W e l h e -

r o m ,  należy dodać, źe okazany im przez, ze
słanych Kommissarzy rozkaz Królewski, natych
miast dopełnionym został. Kommissarze stra
w ili kilka godzin na przetrząsaniu ich miesz
kań , a ZDalezione papiery zanieśli w workach 
zapieczętowanych do Rektoża uniwersytetu, 
który w iednymże czasie otrzymał surowy rozkaz, 
aby Kommissyi pomocnym był wszelkiemi siła
mi w dopełoienia danego iey zlecenia. — Pru 
ska gazeta Stanu donosi z B o n n  pod dniem 
*5. Lipca : „Bezzasadną ieat wiadomość, uoiie- 
secyona w wielu pismach publicznych, iakoby 
Profetsorowie A jfn d t i bracia W e 1 k e r  o w ie  
aresztowani byli. Równie też dla uchwalone
go przez Rząd zabrania im papierów, nie usta
ły  bynaymmey kollegiia." —  Gazeta Beireutheń- 
ska donosi z Hrabstwa M a r c h i i  pod dniem 
21 .  L ip ca : „Dnia ltg o  b. m. przybyli do ł£l- 
b e r f e l d u  między godziną 3cią i Atą z ran a , 
dway Kommissarze Policyi Berlińskiey, Assessor 
S c h n e i d e r  i. Kounni-sarz Polioyi W i n k l e r ,  
z przebranym żandarinistą, zbudzili naczelne
go Burmistrza B r u n i n g a ,  i okazali mu roz
kaz Królewski z rekwizycyią Rządu Darmstadz- 
kiego, aby aresztować P . F e l l e n i u s z a ,  wy
dawcę Elberfeldzkiey gazety powszechney, ob
winionego o niebezpieo/ne, demagogiczne i 
rewolucyyne związki i zabiegi. Aresztowano 
go więo i zapieczętowano papiery iego, przy* 
czem miał postępować sobie bardzo rostropni# 
i  z wielką przytomnością umysłu. Uwięziony 
iest na ratuszu i pilnowany przez żandarmistę 
z B e r l i n a .  W edług doniesień o innych po
dobnych aresztowaniaoh, zdaią oue rozciągać 
się tylko na autorów i uczniów." —  Profetso
rowie uniwersytetu Królewieckiego otrzymali 
od Władzy wyższey napomnienie, aby nie po
niżali się do wydawsnia nikczemnych politycz
nych pism spornych, le oz aby trzymali się czy- 
stey naukowości, w ozem wszelkiey wolności 
używać maią. Liczba nczniów tamecznych wy
nosi teraz do 3oo. —  Z H a l l i  donoszą pod 
dniem t4- L ipca : „Luboć kometa, który poka
zał się niedawno, dotychczas ieszoze zaymuie 
astronomów i nieastronomów; wszelako iuż 
teraz zasługuie na wzmiankę ważne zjawisko 
niebieskie, którego w roku przyszłym spodzie
wać się mamy. Roku przyszłego, we Czwartek 
d d a  7- Września po południc o godz. iszey 
minucie a6tey pokaże się w N i e m c z e c h  za 
c h o d n i c h  nay większe, od reku 1764 do 1847 
u nas widzialne, i oraz okółowe zaćmienie słoń
ca ,Pc> tarcley stronie L i p s k  a ku W i e d  i i  u i 
B e r l i n o w i ,  tudzież po dr ugiey stronie A k w i z- 
g r a n a  nie będsie widzialne w zupełności.'*
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